
MARJA MALICKA 
z n a k o m i t a a r t y s t k a T e a t r u P o ^ f c i e g o w W a r s z a w i e , o o ć c l n a 

s c e n i e l ó o z M i e J , c z a r u j ą c p u b l U z n o i ć t a l e n t e m I u r o d a , . 

V * 



Sir 2 N O W A P A N O R A M A 

TEATR I SPORT 

„Karnawałówka" w Ł. K. S. 
Prezydjum Ł. K. S.-u i artyści Teatru Miejskiego 

przy spólnym stole. 

„CODZIENNIE O PIĄTEJ" 

II i c e n a z aktu 111-go. Pp Jerzmanowska, Jarkowska, Grywińika, 
Komornicki, Krotkę i Szubert, II 



Aleksander Węgierko, 
utalentowany artysta i reżyser Teatru PolsKiego 

w Warszawie, na scenie łódzKiej. 

TEATR 
Mrok lampek elektrycznych niepewnie sic skrada 
Na zwiędłe w wazoniku wonne tuberozy. 
Osłonięta mgła smutku sceniczna estrada 
Rozsiewa na widowni s t raszny urok grozy. 

Ktoś płacze. Tak jest zawsze . W wazoniku kwiaty — 
A obok fotografia złocistej dziewczynki. . . 
Ktoś miłość swa wspomina. P rzed dawnemi laty 
Ktoś kochał się w e włosach prześlicznej blondynki — 

Tak zawsze . Ktoś kochał, lecz nie był kochany 
Wiec plącze. A łzy sącza w zwiędłe tuberozy.... 
(— Mrok lampek elektrycznych przez płócienne ściany 
Rozsiewa na widowni ciągle urok grozy — ) . 

Rzewne dźwięki orkiestry — melodie półsenne 
Potęgują napięcie tajemniczej chwili. 
A skrzypek zda sie czuje piekielna Gehennę: 
Płacze cienko, to szlocha, wzdycha, to zów kwili... 

Wtem — wyst rza ł ! Zamieszanie? Ktoś w fotel opada. 
Przytrzymując twarz rekq, by nie zrzucić maski. 
Cisza. Mrok dalej — | dalej — sie skrada — 
No... a potem — jak zawsze : — kurtyna, oklaski. 

Je rzy Rdza wlcz. 



Str. 4. 
NOWA P A N O R A M A 

Z salonu „Zachęty" w Warszawie. 



N O W A P A N O R A M A Sir . 5. 

KAPRYS MODY. 

Lilipuci zegarek, noszony na małym paluszku, 
piko pierscioneK. 

R u t h W e i h e r , znana ar
tystka l i lmo*a, w modnej 
sukni balowei ze złotego 

btokatu. 

\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\ll\\l\\V\UIHIilllttliiltilllilBIUU 
Stalvstyka. 

Piętro Aretino, twórca „żywotów 
pań swawolnych" znany był ze 
swoich paszkwilów i panegiryków. 

Nazwisko jego szerzyło wśród 
książąt panujących taki postrach, 
że płacili mu haracz, żeby zosta
wił ich w spokoju. 

Gdy cesarz Karol i poniósł kie
skę przy wybrzeżach Afryki przy
słał mu piękny złoty łańcuch. 

Aretino przyjął dar, obejrzał go 
i rzekł: 

— Bardzo to licha opłata, wobec 
tego głupstwa, co zrobił. 

Piątego nie wymienię. 
Czasopismo paryskie „Les Mai-

t res" rozpisało ankietę dla ustale
nia pięciu najwybitniejszych poe
tów francuskich ostatniej doby. Mię 
dzy innemi otrzymano od „Paris 
Soir" następująca odpowiedź: 

— Pierre Benoit, Pierre Bennoit. 
Pierre Benoit, Pierre Benoit, Pier
re Benoit. 

Claude Farrerc odpowiedział: 
„Colette, Courteline. Anatol Fran 

ce, Pierre Louys, piątego zaś — do
da j : wstydliwie — nie wymienię... 

Cham. 
Pewien popularny literat niemie

cki napisał dramat pod tytułem: 
„Syn Noego" a w podtytule „Cham" 
i przyniósł go znanemu niemieckie
mu krytykowi Jerzemu Brandyso
wi do oceny. 

Po przeczytaniu Brandes długo 
przyglądał się karcie tytułowej i w 
końcu rzekł : 

— Tu jest omłyka drukarska, iki-
zwisko autora wydrukowali jako 
podtytuł... 



Sir. 6. N O W A P A N O R A M A 

Ż y w y obraz d la Boeckhn w* revue „Przez dzuirkę' od klucza", granej w „Qui2Pro Quo' 

Ż y w y obraz 

„Czy pani mieszka sama'/" 
popularna piosenka świetnie śpiewana i tań
czona przez p Pogorzelską i pana Boda 

w „Perskim O k u " 

Taniec orientalny 



N 1 1 SV A I' * N O hr A A Sir 7 

,,Julcia' 
dowcipny due t charakterystyczny, odtwarzany 

przez p M. Zimińska, i p A O l ę d z k - e g o 
w , ,Qui Pro Q u o " 

£ • ^ 0 / 7 łiarvev, 
znana ar tys tka filmowa, w modnej M i k n i 

z kolorowej t a l f t tas 



Sir N O W A P A N O R A M A 

M A R Y CARR 
słynna odtwórczyni roli starych kobiet w swej genjalnej kreacji w filmie 

„Czwarte przykazanie". 



SU. 9. 

„Lampka oliwna" Emila Zegadłowicza 
w Teatrze Narodowym w Warszawie. 

Pani Leokadia P a n c e w i c z - Le«zczy*«ka, 
idealna odtwórczyni roli Hanki, pelnei s i lnego 
wyrazu dramatycznego I wznoszące! s'e chwila

mi na uyzyny dramatu antycznego 

P A n * o n l B e d n a r c z y k , znakomity artysta 
Scen» nniskli j, wyh»rny reżyser i pedagog, ob-
chodził 30-ietnl lublle sz s w e | pracy, owacyjnie 
przyjmowany przez publiczność, zachwyconą 
p i a v y k a wyrazu, z jaką zasłużony artysta od

tworzył arcytrudną rolą Ojca w dramacie 

I 

Ze świata parlamentarnego 

P. S t a n i s ł a w Thugutt, 
b. vice-premjer i b. prezes „Wyzwolenia' , obecnie członek 

.Klubu Pracy*. 

I 



Siar, 10. N O W A P A M 0 1 A M A 

Salon jesienny w Paryżu. 

G E R D A W E C E N E R - „ O z l e c " , 

W I L H E L M W A C H T E l , u t a l e n t o w a n y a r t y s t a 
m a l a r z , k t ó r e g o w y c t a w a p r a c o t w a r t a KO* 

s t a ł a w M i e j s k i e j C l e r J I S z t u k i . 

A L E K S A N D E R W E R T Y Ń S K I , s ł y n n y 
p i o s e n k a r z r o s y j s k i , r o z p o c z ą ł t o u r 

n e e p o P o l s c e . 

"XXXXXXXKXJOCXXXXXXXXXX)OC3CCGfXXX, 

Kurjer literacki. 
Z inicjatywy p. Paul Castan po

w s t a ł w Paryżu jeszcze jeden nowy 
teatr : „Tlieatre des Poetes" , który 
obrał sobie za cel wskrzeszenie da
wnej tradycji' francuskiej używania 
na scenie wyłącznie języka poetyc
kiego. 

Podpora nowego przedsięwzięcia 
jest Maurice Rostand, syn znanego 
dramaturga >— poety Edmunda Ro
stand. Grupa inicjatorów składa się 
przeważnie z młodych sił, wśród 
którycli znajdują się bardzo utalen
towane jednostki'. Jedną z nich jest 
Maurice Noury, 22-ictni autor, piszą 
cy dramaty wierszem. Pierwszą 
sztuką graną rzez „Teatr poetów", 
był jego dramat p. t. „Złoto", o któ 
rym krytyka odzywa się z dużem 
uznaniem, podnosząc piękną formę 
i interesującą koncepcję utworu. 

Temat do „Złota" zotał zaczerp
nięty ze średniowiecza i osnuty na 
tle walki władz kościelnych z magją 
i alchemją. 

W interesującą i żywą akcję wple 
ciona jest intryga miłosna, szereg 
silnych efektów scenicznych bardzo 
podnosi całość. Zarówno prasa, jak 
publiczność odniosły się do nowego 
teatru nadzwyczaj życzliwie i roku
ją mu dużą przyszłość. 



Str. I I 

TRUCIZNA WSCHODU. 
Trucizna 

Wschodu, strai 
szliwsza od ja
du węża, zdra
dliwa i podstęp 
na, bo rozkosz 

nadziemskich 
marzeń każe o-

kupywać po
wolnym zani

kiem energji i 
życia, to op;um. 
Powstaje prze
ciw nternu do 

walki lepsza po 
Iowa ludzkości) 
zdjęta grozą na 
widok czynio
nych przez o-

pimn spusto
szeń; znajduje 

ono jednak 
wciąż drogi u- ^ 
kryte, któremi dociera do ^wycE^T 
tiar. 

Biały mak, którego kwiaty mile 
wabią oko swą pozornie niewinną 
bielą dostarcza tej okrutnej trucizny 
Kultura jego kwitnie przedewszyst-
kiem w Iindjach Wschodnich, w Per 
sji, Turcji' Azjatyckiej i w Chinach, 
a nawet w Egipcie i Macedonji. Od 
Bharadu i Ahmedabadu w Indjach 
aż po Gwaljor i Sandur po obu brze
gach świętego Gangesu , od Lakh-
tiati aż do Bhagalpur. na północ aż 
po granice Nepalu od Smyrny aż do 
brzegów zachodnich Morza Czer
wonego, rozpościerają się olbrzy
mie pola, zasilane białym makiem. 
Plantatorzy, którzy zazwyczaj są 
jednocześnie hurtowymi handlarza
mi opium, gotują główki makowe, a 
a gęstą ciecz, którą z nich otrzy-

C2 
C h ń s k l p a l a c z o p i u m w j e d n e j z p a l a r ń n e \ c - y o ' s b l c h . 

W b e c ficiił>| k o n t r o l i p o U c y * . 
n e j , p a l a c z e n i e n o n a n r z y 
s o M e f a l e l c d o p a l e n i a o p i u m , 
k t ó r y c h c a ł e a r s e n a ł y z n a j d u j ą 

s i e w k a ż d e i p a i a n l . 

mują, suszą, wytwarzając w ten spo 
sób opium, 'które dociera następnile 
do tysiącznych palarni, rozsianych 
po całym świecie. Nietylko bowiem 
na ziemiach azjatyckich, ale rów
nież w dzielnicach chińskich Nowe
go Jorku, San-Francisko, Riio-de-
Janeiro i innych miastach, zwłasz
cza portowych, Nowego i Starego 
Świata posiada opium swych odbiór 
ców i1 swe ofiary. Niewdcle pomogły 
dotąd zarządzenia policyjne po

szczególnych krajów, a zainicjowa
na ostatnio przez ligę narodów mię
dzynarodowa akcja przeciw opiu
mowa napotyka również na olbrzy
mie trudności, do których zaliczyć 
należy również splot specjalnych in
teresów politycznych i ekonomicz
nych. Mimo wszys tko tysiące ofiar 
zabójczego nałogu razem z maleńką 
kulką opium spala swą energje, swój 
dobrobyt,, swe zdrowie — a często 
i życfe. 

S u r o w i e c o p i u m , o p i u m o p a k o w a n e I p o j e d y n c z a 
k u l k a o p i u m . 

Leniwy poeta. 
James Thomson, twórca „Pór ro

ku" był nieskończenie leniwy. 
(idy razu pewnego jeden z przy

jaciół, koło wieczora jeszcze go w 
łóżUu zastał i zapytał dlaczego do
tychczas nie wstał, na to mu od
powiedział: 

— „Nie miałem najmniejszego 
powodu!" 

Mówi się mało — kiedy próżność 
nie pobudza do mówienia. 

Narodowość 
Słynny dramaturg Ricciolo.Canu-

to zapytany przez spółpracownika, 
„Mercure de France" jakiej właści
wie jest narodowości odpowiedział: 

Z pochodzenia jestem hiszpa-
nem, z urodzenia — włocliem, a z 
wyboru — francuzem, czy to ma
ło? -

* 
* * 

Uważamy za rozsądnych jedynie 
tych. którzy są naszego zdania. 



Stt. 13 NOWA PANORAMA 

Zamek krzyżykowy. — Ułożył Mat. Rozwiązanie krzyżówki 
z „N. Panoramy" z dnia 3 stycznia. 
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Wyrazy czytane poziomo: 
2. Odźwierny. 
8. Ciało stałe powstające wskutek 

reakcji chemicznej płynów. 
Rodzaj s towarzyszenia w mia
stach. 
Rosyjski okrzyk tryumfalny. 
Utwór poetycki. 
Dawna moneta polska. 
Liczba. 
Starożytne bóstwo skandynaw 
skie. 
W mitologji greckiej córka 
Chaosu. 
Rozrywki. 
Ptak. 
Z w ile r ze. 
Zaimek. 
Inicjały polskiego literata i mu 
zykologa, b. redaktora „Ry
dwanu". 
Przyiimek wspak. 
Spółgłoska fonetycznie. 
Gałąź sportu. 
Rodzaj fajerwerku. 
Bożek grecki. 
P r a w y dopływ Wołgi. 
W y r a z y czytane pionowo: 

1. Nuta. 
2. „Przemocą" w obcym języku. 
3. Druga żona Mieszka I. 
4. Dochód z udziału w zyskach 

przedsiębiorstwa. 
5. Dawna srebrna moneta fran

cuska. 
6. Teorja w y m o w y . 
7. Inicjały znakomitego powieś-

ciopisarza francuskiego XIX 
Wiieku 

10. 

13. 
14. 
16. 
1.7. 
18. 

19. 

21. 
22. 
23. 
24. 
26. 

27. 
28. 
29. 
31. 
33. 
34. 

9. Księga zawierająca zbiór podań 
o Mahomecie. 

11. Duchowny. 
12. Elegancki ubiór. 
15. Dodatnia cecha charakteru czło 

wieka. 
20. Materja bawełniana. 
21. Człowiek nieokrzesany. 
25. Miasto na północy Europy. 
28. P re t zakrzywiony. 
30. Przedlmek włoski. 
32. Pytanie . 

Za trafne rozwiązanie powyż 
szej krzyżówki redakcja „Nowej 
Panoramy" przeznacza 3 nagrody: 
Nagroda I: 3 bilety do „Casina". 
Nagroda II: 3 bilety do „Luny". 
Nagroda III: 2 bilety do „Casina". 

Drogą losowania nagrody otrzy
mali : 

Por . Stanisław POtarzycki z 28 p. 
S. K. «—• 3 bilety do „Casina". 

Zofja Nowak Wawelska 21 
3 bilety do „Luny". 

Kazimiera Gędaj — Konstanty
nowska 47 2 bilety do „Casina". 

Rozwiązanie krzyżówki 
z „N. Panoramy* z dn. W stycznia-

Drogą losowania nagrody otrzy
mali : 

Sabina Wierzbicka — Piotrkow
ska 16 — 3 bilety do „Casina". 

Helena A bram sono w a — Kamień 
na 3 — 3 bilety do „Luny". 

C. Gliksmanowa — Andrzeja 38 
• 2 bilety do „Casina". 

F r a k W i l h e l m a R a a b a . 
Po długich namowach udało się 

przyjaciołom Wilhelma Raaba sklo 
nić go na urządzenie uroczystości 
obchodu jego 70-cio letnich urodziu. 

Specjalnie duży wysiłek łożyć 
musiał radca prawny Engel brecht, 
przekonywując Raaba, że na uro
czystość tę, która tyle s ław z ca
łych Niemiec i Ameryki ściągnęła, 
powinien sprawić sobie nowy frak. 

Uroczystość ta, urządzona w sta
rym gmachu ratusza brunszwickie-
go ponad wszelkie oczekiwanie wy 
padła imponująco. 

Gdy po kilku tygodniach zebrani 
goście analizowali i krytykowali 
przebieg uroczystości, a każdy znaj 
dował nowe szczegóły apot*1* 
ce, Raabe uśmiechnął się i rzekł : 

„Ja byłem jednak w starym 
4raku!" 

P o e t a i d y p l o m a t a . 

Znakomity w s p ó ł c z e s n y literat 
francuski Pawe ł Claudel, autor ,Za 
uiiany" jest jednocześnie ambasa
dorem francuskim w Japonji. 

Gdy razu pewnego zgłosił się do 
niego do gmachu ambasady pewien 
dziennikarz japoński z prośbą o u-
dzfelenie wywiadów Claudel zapy
tał : 

— Z kim pan pragnie mów ! ć z 
Claudelem - dyplomata, czy Cleu-
delem - l i tera tem?". 

Zmieszany dziennikarz nie orien
tując się w sytuacji odrzekł, że z 
tym drugim. 

— Zechce więc pan łaskawie po
fatygować się do jego prywatnych 
apartamentów, bn Clnndeln - litera
ta tutaj niema.. 


